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Państwowa Szkoła.LKJIHGFEDCBA

Dziedzina wychowania szkolnego - to dzie
dzina jak najściślej związana z życiem państwa 
i narodu. Taka lub inna organizacja szkolnictwa 
taki lub inny program, taka wreszcie lub inna pod
stawa wobec wielu zagadnień chwili bieżącej, —  
wszystkie te czynniki kształtują w chwili obecnej 
przyszłość państwa. Taka jest już kolej życia. Sta
rzy ludzie się kończą, pozostawiają swoje warszta
ty młodym, którzy z kolei ustąpią kiedyś miejsce 
innym.

Stara to prawda, piękne wyrażona w powie
dzeniu: „takie będą Rzeczypospolite, jakie ich mło  
dzieży wychowanie." Szkoła, która przez kilkanaś
cie lat zajmuje poważną część życia młodzieży, nie 
może i nie powinna stać zdała od zagadnień chwi
li bieżącej. Nie może zasklepiać się wyłącznie w  
podawaniu jej tylko mniej lub więcej skromnych  
porcji wiedzy. Dawanie wiedzy, to niewątpliwie 
rzecz bardzo ważna. Gruntowne przyswojenie so
bie bowiem  przez ucznia nauki objętej programem  
szkolnym, jest oczywiście koniecznością, gdyż nie 
douczony człowiek stanowi zawsze groźne i nie
bezpieczne zjawisko społeczne. Ale jednocześnie 
chodzić tu musi jeszcze o rzecz inną, a mianowicie 
o czynnik społeczny i państwowy, który winien  
przenikać wszystkie przedmioty szkolne i cały sto
sunek nauczyciela do wychowank.

Szkoła jest potężną kuźnią charakterów. Pań
stwo, świadome swych celów  i dróg, stara się uro
bić młodzież w myśl swoich ideałów. Posiadając 
w r swem ręku aparat szkolny, musi nań oddziały- 
wać. Najważniejszym celem państwa jest trwanie 
i rozwijanie się. Zdobyta z takim trudem niepod
ległość, musi być za wszelką cenę utrzymana. Po
tęga państwa winna wzrastać. W szczepianie w  mło
de pokolenie tych elementarnych zasad państwo
wych winno się stać jednem  z najważniejszych za
dań szkoły. Takie lub inne opracowywanie i sto
sowanie samych tylko programów naukowych nie 
w'ystarcza tutaj, Najlepiej ułożone programy, a na 
wet najprzemyślniej wykombinowane wzory nau
ki obywatelskiej zawiodą, skoro przedewszystkiem  
najważniejszy czynnik w szkolnictwie, jakim bez- 
wątpienia jest nauczyciel, nie przejmuje się idea
łem oliarnej służby dla państwa.

Dobór zespołu nauczycielskiego staje się więc 
dla szkoły kwestją zasadniczą. Kandydat na nau 
czyciela jest jednocześnie kandydatem na wycho
wawcę; same kwalifikacje naukowe nie mogą być 
uważane za dostateczne do pełnienia roli wycho- 
wawcy. Pogoda ducha, optymizm i głęboka wiara 
w przyszłość państwa, —  hasła wysuwane w jed
nej z mów  b. min. oświaty, obecnego premjera Świ- 
talskiego —  powinny w pierwszym rzędzie cecho
wać każdego nauczyciela.

Nie chodzi tu wcale, aby masy młodzieży wy
chować w myśl jednego szablonu, a tern mniej cia 
snego szowinizmu. Indywidualne przekonania do
rastającego młodzieńca winny być szanowane. Po
glądy ludzkie nie mogą być identyczne i nie o to  
tu chodzi. Trzeba jednak, aby wszędzie tam, gdzie 
tego rozwój państwa wymaga, młody obywatel u- 
miał swoje przekonania i myśli podporządkować 
idei dobra państwowego.

Przed wojną ideałem wychowawczym mło
 dzieńca Polaka było zdobycie niepodległości Oj

czyzny. W  myśl tego przygotowywał się do pracy 
i pracował. Obecnie, gdy żyjemy w niepodległem  
państwie, najważniejszą troską i ideałem  młodzień
ca winna być praca nad utrzymaniem  niepodległo
ści i rozwoiem  mocarstwowego znaczenia Polski.

Z. L

Sterowiec angielski
Niedawno zbudowano w Anglii sterowiec na wzór „Zeppelina" niemieckie
go. Próby poczynione z nowym sterowcem okazały, że sterowiec jest o 

wiele leprzy od „Zeppelina" niemieckiego.
L.j LIBHi ---------------------------------------------- ————

Odroczenie sesji Sejmu i Senatu!
ZARZĄDZENIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ.

Następnie udał się do marszałka Senatu p. Szy
mańskiego i wręczył mu identyczny dekret, poczem  
opuścił gmach parlamentu.

Jak się dowiadujemy z kół marszałka Sejmu, p. 
Premjer Świtalski oświadczył p. marszałkowi Da
szyńskiemu i podkreślił wyraźnie, że nie jest to  
rozwiązanie, lecz odroczenie.

O godz. li przybył do gmachu Sejmu premjer 
Świtalski, w towarzystwie kpt. Górnickiego.

P. Premjer udał się natychmiast do p. marszałka  
Daszyńskiego, któremu wręczył dekret p. Prezy 
denta Rzeczypospolitej, odraczający Sejm na dni 

30.

Otwarcie sesji Senatu za 30 dni
NIE 6-tego LECZ 30 -tego.

Biuro Senatu komunikuje, że plenarne posie- pada do końca listopada 
dzenie Senatu przeniesione zostało, z dnia 6. listo- x

! ----- ------------------------------------

Polska jest wielkiem mocarstwem.
OŚW IADCZENIE HENDERSONA W  IZBIE GM IN

Londyn, 4. listopada. Zapytany w Izbie Gmin ru, jak liczby mieszkańców, W arszawa zaś jest waż 
o powód podnisienia poselstwa angielskiego w  W ar nym ośrodkiem politycznym, gdzie wkrótce zosta- 
szawie do rzędu ambasad, minister Henderson oś- ną ustanowione, jego zdaniem ambasady innych 
wiadczył, że Polska jest jednem  z największych kra państw.
jów (państw) w  Europie, tak pod względem obsza- — °—

Nowy rząd francuski
M arraud,—  emerytury Gallet,—  praca Loucheur, 
roboty publiczne Pernot,—  lotnictwo Eynac,—  po
czta i telegraf Germain M artin,—  marynarka Kan
iowa Rollin.—

Gabinet utworzony przez Tardieu ma skład na 
stępujący: prezes rady ministrów  i min. spr. wewn. 
Tardieu,— sprawiedliwość Hubert,— spraw zagr. 
Briand,— finansów Cheron,— wojna M aginot,—  
marynarka Legues,—  rolnictwo Flandin,—  oświata 

„Traktat Wersalski przestał obowiązywać Niemcy1'
W Gdańsku, wczoraj po południu odbyło się bowiązywać Niemcy, dlatego trzeba się zbroić na 

zebranie hittlerowców  na którem  przywódca tych- odwet!.
że wypowiedział, że Traktat W ersalski przesUł o-
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KRONIKA TELEGRAFICZNA

KRAJOWASRQPONMLKJIHGFEDCBA
K ie p u ra , s ły n n y  śp ie w a k p o lsk i, o św ia d c z y ł  

d z ie n n ik a rz o m , iz  o ż e n i s ię  ty lk o  z  P o lk ą .
*  W  T a rn o w ie d o sz ło  d o  s ta rć  m ię d z y p o lic ja  

a U k ra iń c a m i, k tó rz y  p rz y  g ro b a c h  p o le g ły c h  U k ra 
iń có w  śp iew a li p ie śn i a n ty p ań s tw o w e . Z a jśc ia p o 
lic ja z lik w id o w a ła b e z u ż y c ia  b ro n i.

*  W e d łu g o b lic z e ń , Ł ó d ź p o s iad a 1 3 .8 1 6 b e z 

ro b o tn y c h .
* P o d c z a s b ie g u n a 1 0 0 0 m e tró w  w  S z to k h o l

m ie z w y c ię ż y ł P e tk ie w ic z  w  c z a s ie  8 ,5 3 ,4 .
4  P o m n ik N ie p o d le g ło śc i z o s ta ł o d s ło n ię ty w  

K ie lc a c h .
*  P o ż a r v z y b u c h ł w  p a ła c u  h r. Z a m o jsk ieg o  w  

A d a m p o h i. S z k o d y  w y n o sz ą  b lisk o  1 m iljo n  z ło ty c h
* W  n a jb liż sz y m  c z a s ie w m u ro w a n e z o s tan ie  

se rc e  R e y m o n ta  w  k o śc ie le  św . K rz y ż a w  W a rsz a 
w ie .

ZAGRANICZNA.
A  .0 1 0 m ie jsc o w o śc i O n d o w ao ro z b ii s ię s ta 

te k  h isz p ań sk i, o só b  z a io n ę io .

*  P o lic ja w  A te n a c h w y k ry ta k o m u n is ty c z n ą  
o ig a iaz a c ję  sz p ie g o w sk ą , n a c z e le  k tó re j s ta i b y ły  
p e se t so w ie c k i u  s im o  w .

I ta ja  św ię c iła 1 1 ro c z n ic ę  z w y c ię s tw a  z w ie l
k ą  u i  o c z y s io sc ią .

*  T rz e d g m a c h e m  w ło sk ie j iz b y H a n d lo w e j w  
B ru k se li z n a le z io n o  m a szy n ę  p ie k ie m ą . P o lic ja c z y  
n i d o c h o d ze n ia .

* L P a ry ż a n a d c h o d z i w ia d o m o ść , ż e w u lk a n  
M o n i - P e ta z n ó w  s ie je o g n ie m . L u c m o sc o k o lic z 
n a  u c iek a w  p o p ło c h u .

* C h iń c z y cy c o ia ją s ię p o d  n a p o re m  w o jsk  so 
w ie ck ic h .

*  W ielk ie  d e sz c z e ja k ie  sp a d ły  w  o k o licy  M e -  
d jo lan u , w y rz ąd z iły  o g ro m n e  sz k o d y . W ie le  d o m ó w  
z o s ta ło  z n isz c z o n y c h . O k o ło  2 0  lu d z i w  te rn  8  d z ie 
c i u to n ę ło .

W  re p u b lice G u a te m ala w y b u c h ł w u lk a n  
S a n ta  M a n o . P o d  g ru z a m i w a lą c y ch  s ię  d o m ó w  z n a  
la z ło  śm ie rć  2 0  o so b .

*  N a s ta c ji k o le jo w e j E a b ly , k o ło  P a ry ż a , w y 
s iad ła  m a tk a  z tro jg ie m  d z iec i. W  c h w ili g d y  p rz e 
c h o d z iła p rz e z to r , n a d je c h a ł p o c iąg i ro z sz a rp a ł 
m a tk ę  i d z ie c i n a  s trz ę p y .

R e k o n s tru k c ja  g a b in e tu  b u łg arsk ieg o  m a  n a 
s tą p ić  w  d n ia c h  n a jb liż sz y c h . 2

*  W  M o sk w ie z o s ta ła o tw a rta p ie rw sz a o k rę 
g o w a k o n ie re n c ja b e z b o ż n ik ó w .

*  N a w y sp ie  M o ln k i p a n u je e p id e m ja o sp y . D o 
ty c h c z as  z m a rło  1 0 0  o só b . S z k o ły , k o śc io ły  i re s ia u  
ra c je  są  p o z a m y k a n e w  z w iąz k u  z e p id e m ją .

* K ró l A ra b ji Ib u  - W a n d n a k a z a ł ro z s trze lać  
3 5 0 z b u n to w a n y c h  B e d u in ó w  w z ię ty ch p rz e z je g o  
w o jsk a  d o  n ie w o li.

4  N a ro z k a z N a d ir H a n a z o s ta ło ro z s trz e la 
n y c h 1 1 z w o len n ik ó w  H a b ib u la h a o ra z sa m  H a - 
b ib u la ch .

*  W ład z e a n g ie lsk ie  o b a w ia ją  s ię  n o w y c h  ro z 
ru c h ó w  w  P a les ty n ie . D o Ja f iy w y sła n o k rą ż o w 
n ik  a n g ie lsk i.

SPRAWA JAKUBOWSKIEGO NA WIDOWNI.
Berlin 5. 11. Iz b a k a rn a są d u  o k rę g o w e g o  d o 

p u śc iła w n io sek o w z n o w ie n ie p o s tęp o w a n ia w  
sp ia w ie  Ja k u b o w sk ie g o , g d y  ty lk o  w y ro k p rz e c iw  
ro d z in ie N o g e n só w  z o s ta n ie z a ła tw io n y p rz e z try 
b u n a ł p a ń s tw a .

KOBIETY ARABSKIE PROTESTUJĄ.
W  ty c h d n ia c h o d b y ł s ię w  Je ro z o lim ie k o n 

g re s k o b ie t a ra b sk ic h . K o n g re s te n  w y p ra w ił d e le 
g a c ję d o s ir Jo h n a C h a n c e llo ra , w y so k ie g o k o m i
sa rza  b ry ty jsk ie g o  w  P a les ty n ie , i d o  je g o  m a łż o n 
k i. D e le g a c ja  o św iad c z y ła , ż e  k o b ie ty  a ra b sk ie  je d 
n o m y ś ln ie p o d trz y m u ją ż ą d a n ie a ra b sk ie g o k o n 
g re su  m ę sk ie g o w  sp ra w ie  ,,Ś c ia n y P ła c z u i ż e są  
g o to w e p rz e la ć sw ą k re w w o b ro n ie św ię ty c h  
m ie jsc . B y  p o d k re ś lić  u ro c z y s to ść i n ie z ło m n o ść  te j 
d e c y z ji d e le g a tk i je d n e m  ru c h e m  o d s ło n iły p rz e d  
s ir Ć h a n c e llo re m  sw e  tw arz e , —  z d a rz e n ie , n ie  m a 
ją c e p re c ed e n su  w  d z ie jac h P a le s ty n y .

KATASTROFA KOLEJOWA.
E k sp re ss K o n s ta n ty n o p o l —  P a ry ż w p a d ł n a  

d w o rcu R e ich e n b e rg n a p o c iąg to w a ro w y , p rz y -  
c z e m  m a szy n iśc i je d n e g o i d ru g ie g o p o c ią g u z o 
s ta li z a b ic i, z a ś k ilk u  p o d ró ż n y c h ra n n y c h .

Z w ro tn ic z y , z k tó re g o  w in y  d o sz ło d o w y p a d 
k u , u s iło w a ł p o p e łn ić sa m o b ó js tw o .

ZADOWOLENIE W NIEMCZECH PO OSIĄG- 

NIĘCU POROZUMIENIA.
Berlin. „ B erlin e r T a g e b la tt" d o n o sz ą c o p o d p i

sa n iu p o lsk o n ie m ie c k ie g o p o ro z u m ie n ia w  sp ra 
w ie lik w id a c ji w z a je m n y c h ro sz c z e ń s tw ie rd z a , iż  
o z n a cz a  o n o  b a rd z o  w a ż n y  a k t n ie m ie c k ie j p o lity k i  
w sch o d n ie j i s ta n o w i n ie z w y k le d o n io sły k ro k  k u  
u trw a le n iu  p o k o ju  w  E u ro p ie .

ŚWIĘTO MŁODZIEŻY
W  d n iu  1 7 lis to p a d a rb . p rz y p a d a  z n a n e ju ż o -  

g ć ln ie „ Ś w ię to M ło d z ie ż y . Ju ż o d sz e reg u  la t w  
n a jb liż sz ą  n ie d z ie lę  p o  św . S ta n is ła w ie K o stc e  S to 
w a rz y sz e n ia  M ło d z ie ży  P o lsk ie j o b c h o d z ą u ro c zy 
s to ść  sw e g o  p a tro n a , d o  k tó re j to  u ro c z y s to śc i p rz y  
łą cz a s ię ta k że  m ło d z ie ż  sz k o ln ą o ra z p o z o sz k o ln ą  
m ło d z ież n ie zo rg a n iz o w an ą . C e le m  te j u ro c z y s to 
śc i je s t w sk a za n ie m ło d z ie ż y n a je j w y ższ e p o w o 
ła n ie n a d p rzy ro d z o n e , p rz e g lą d s ił z o rg a n iz o w a 
n y c h , p rz e d s ta w ie n ie s ta rsz e m u sp o łe c z e ń s tw u o -  
w o c ó w  c a ło ro c z n y c h  p ra c o ra z p o z y sk a n ie w ięc e j 
m ło d z ież y p o z a sz k o ln e j. D la te g o „ Ś w ię to M ło 
d z ie ż y " p o p rz e d z a s ię z w y k le u rz ą d ze n iem  re k o -  
le k c y j, n o w e n n y  lu b  tr id u u m , a  w  sa m y m  d n iu  św ię 
ta o d b y w a ją  s ię n a b o że ń s tw a , a k a d e m je , p o c h o d y , 
z b ió rk i n a c e le S . M . P . itp .

„ Ś w ię to  M ło d z ie ży " o d  sz ere g u  la t ro z p o w sz e 
c h n io n e je s t ju ż w  c a łe j R z e cz y p o sp o lite j, b o w ie m  
S M . P . m a ją sw e p la c ó w k i (3 .6 4 7 S to w a rz y sz e ń  
o ra z 1 2 5 ,3 4 9  c z ło n k ó w ) n a te ren ie c a łe j P o lsk i. —  
C e n tra la o g ó ln o k ra jo w a t . z w . Z je d n o c z e n ie M ło 
d z ie ż y P o lsk ie j, m ieśc i s ię w  P o z n a n iu  u l. P o c z to 

w a  1 5 .

5 . M . P . p ro w a d zą a k c ję : k u ltu ra ln o -o św ia to 
w ą , w y c h o w a n ia f izy c z n eg o , a p rz ed e w szy s tk ie m  

d ą ż ą  d o  w y tw o rze n ia w  s fe ra ch  ro ln ic z y c h  i ro b o t
n ic z y c h e lity k a to lick ie j, w  ż y c iu  c o d z ie n n em , z a -  
w o d o w e m  i to w a rz y sk ie m , p rz e z d z ia ła ln o ść re -  
lig ijn o -w y c h o w a w c z ą w  d u c h u i w e d łu g w sk a za ń  
A k c ji k a to lic k ie j.

Posiedzenie Komisji.
W  z w ią z k u  z w y z n a c z e n ie m  p len a rn eg o  p o s ie 

d z e n ia Iz b y p re z e s k o m is ji p ra w n ic z e j, w ic e m ar 
sz a łek  P o sn e r w y z n a c z y ł p o s ie d ze n ie  k o m is ji p ra 
w n ic z e j, d la z a ła tw ie n ia z a le g a ją c y c h p ro je k tó w  
u s taw  o  u tw o rz e n ie  są d u  g ro d z k ie g o  w  N o w e m  S io 
le (w o j. ta rn o p o lsk ie ) i o  n o w e liz a c ji p ra w a  o  u s tro 
ju są d ó w  p o w sze c h n y c h .

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
Zgon kapłana.

W  u b ie g łą  so b o tę , d n ia  2 lis to p a d a z sz e d ł z te 

g o św ia ta p o d w u le tn ie j c h o ro b ie s łu g a B o ż y , śp . 

k s . W ła d y s ła w  K ra u se , p ro b o sz cz  w  W Je lk o łą c e .

P o  2 3  la ta c h  k a p ła ń sk ie j p ra c y  d u sz p a s te rsk ie j  

p o w o ła ł g o  B ó g  d o  g ro n a  w y b ra n y c h , b y  o d d a ć  M u  

z a s łu żo n ą n a g ro d ę z a p e łn ą p o św ię c e n ia p ra c ę w  

ra to w a n iu  d u sz  n ie śm ie rte ln y c h , w  p ro w a d z e n iu  ic h  

d o  B o g a .
O b y  B ó g  M iło s ie rn y  n ie  ra c z y ł p a m ię tać  n a  N ie 

g o , ja k o  n a  u ło m n e g o  c z ło w ie k a , le cz  ja k o  n a  sw e 

g o  u lu b ień c a i w y b ra n k a , k tó re g o  w e z w a ł z ty s ią 

c a  in n y c h , b y  p ro w a d z ił d o  n ie b a n ie śm ie rte ln e d u 

sz e , o d k u p io n e n a jd ro ż sz ą K rw ią Je z u sa C h ry s tu 

sa .

D o b ry  Je z u , a n a sz P a n ie , 
D a j M u  w ie c z n e sp o c z y w a n ie .

Śp. Stefan Piszcz.
D z iś w  g o d z in a ch ra n n y c h z m a rł p o c ię ż k ie j  

c h o ro b ie  z n a n y  i p o w a ż a n y  w  m ie śc ie i o k o licy  o -  
b ro ń c a p ro c e so w y  S te fa n  P isz c z , o fice r re z e rw y .

Z m a rły  u ro d z ił s ię 1 3 s ie rp n ia 1 8 7 6 r . w  P le 
sz e w ie w  z iem i w ie lk o p o lsk ie j. D o W ą b rz e ź n a  
p rz y b y ł w  ro k u 1 9 2 2 , z y sk u ją c w śró d o b y w a te l
s tw a  sz cz e rą  sy m p a tję  i p o w a ża n ie , a lb o w ie m  c h a 
ra k te r i d o b re se rc e śp . S te fa n a , s taw ia ły g o d o  
rz ę d u  lu d z i n ie p rz e c ię tn y ch . Z a n im  p rz y b y ł d o  W ą 
b rz e ź n a , b ra ł c z y n n y  u d z ia ł w  p o w sta n iu  w ie lk o p o l 
sk ie m  w  la ta ch 1 9 1 9 —  1 9 2 0 i b y ł k o m en d a n te m  
o d d z ia łó w  p o w stań c z y c h o ra z  b y ł rz u tk im  o rg a n i
z a to re m p rz y tw o rze n iu o d d z ia łó w p o lsk ic h ,  
W  la tac h  1 9 2 1 —  1 9 2 2 a ż d o c h w ili p rz y b y c ia  d o  
W ą b rz eź n a , p ra c o w ał w  D . O , G . w  P o z n a n iu  ja k o  
re fe ren t p ra w n y  p rz y  In te n d e n tu rz e .

O d sz ed ł o d  n a s w ie lk i p a tr jo ta  i g o rliw y  k a to 
lik . P a m ię ć o  N im  w  se rca c h p rz y ja c ió ł i z n a jo 
m y c h  n ig d y  n ie w y g a śn ie .

W ie cz n y o d p o c z y n e k  ra c z M u  d a ć P a n ie ...
S tro sk an e j ro d z in ie Z m a rłe g o  sk ła d a m y se rd e 

c z n e w sp ó łcz u c ie . R e d a k c ja .

B. BOLESŁAWITA.

P R Z E D  B U R Z Ą
Powieść historyczna z r. 1830.

2 j — o —  (C ią g d a lsz y ) .

T ra fia ło  s ię , iż g o d n i k ilk a n ie b y ło  w  d o m u , 
b y w a ło , ż e w ra c a ł n o c a m i —  z a w sz e je d n a k w  je 
d n y m  h u m o rz e i u sp o so b ie n iu . .

W  d o m u c a łe g o d n ia n ig d y n ie p rz e s ie d z ia ł.  
S ło ta , w ic h er , z im n o , sk w a r, n ic g o o d z w y k łe j 
p rz e c h a d z k i n ie  w strz y m y w a ło . N ie sk a rży ł s ię  n a 
w e t n a to . Z d ro w ie , m im o la t p ię ć d z ie s ię c iu , m ia ł 
c z e rs tw e i d o sk o n a łe , g u s ta n ie w y b re d n e . O b c h o 
d z ił s ię la d a c z e m , p rz y jm o w a ł, c o  m u d a n o .

L u d n o ść c a łe j k a m ien ic z k i sp o g ląd a ła n a ń i z  
p e w n e m  u sz a n o w a n iem , i z w ie lk a  c ie k aw o śc ią . R y 
ła to d la n ie j c h o d z ą c a z a g a d k a . Ż y c ie n a p ie rw -  
sz e m  p ię trz ę b y ło  sk ro m n e a le d o s ta tn ie ; n ie d a w a 
ła s ię ta m  n ig d y c z u ć a n i p o trze b a k re d y tu , a n i o -  

c h o ta d o  w y stę p o w an ia .
b re n n e ra p ra w ie n ig d y , c h y b a w iec z o re m  w  

d o m u  z n a le ź ć  b y ło  m o ż n a ; rz ą d z iła w ię c  c io c ia M a -  

łu sk a i p a n n a Ju lia .
C io c ia b e z d z ie tn a , d o b ra , c ic h a , n ie m ło d a n ie 

w ia sta , m ilc zą c a , p o s łu szn a a lb o s ię m o d liła n a  
K sią ż ce  i ro b iła  p o ń c z o c h ę , lu b  z z a ło ż o n e m i rę k a m i 
n a p ie rs ia ch , o p o w ia d a ła p a n n ie Ju lii o  d o m u k s ią 
ż ą t S a n g u sz k ó w , u k tó ry ch  z a m ło d u n ie b o sz c z y k  
je j m ą ż  b y ł o fie y a lis tą . C io c ia k o c h a ła s io strz e n ic ę ,  
ia k w łasn e d z ie c ię , p o m a g a ła je j, s łu ż y ła , i g d y b y  
p a n n a  Ju lia n ie b y ła  b a rd z o  ła g o d n ą i d o b rą , m o g ła 
b y ją b y ła z a w o jo w a ć z u p e łn ie . O jc ie c te ż b y ł  
p rz y w iąz a n y  d o  te g o  je d y n e g o d z ie c ię c ia —  b a łw o 
c h w a lc z o . W ra ca jąc d o d o m u , p ie rw sz y je g o k ro k  
b y ł d o  Ju lc i, p ie rw sz e z a p y ta n ie o  n ią . N a jm n ie jsze  
je j n ie z d ro w ie  o d ry w a ło  g o o d  z a jęć  ta k . ż e p o  k il
k a  ra zy  p rz y b ie g a ł d o  d o m u  d o w iad y w a ć  s ię o n ią .

D la Ju lc i n ie b y ło  rz e cz y  a n i z a d ro g ie j, a n i z a tru 
d n e j d o n a b y c ia -—  sz c zę śc ie m , ż e sk ro m n y c h b a r 
d z o  ż ą d a ń c ó rk a rz a d k o  c z e g o ś z a p ra g n ę ła .

S tra c iła o n a m a tk ę z a w c z eśn ie , sa m  w ię c o j
c ie c , z p o m o c ą c io tk i, z a jm o w a ł s ię je j w y c h o w a 
n ie m . N ie ż a ło w ał n a n ie n ic : n a jep sz a p e n sy a , n a j
d ro ż s i m e tro w ie , w szy s tk o , c z e g o n a u k a w y m ag a ć  
m o g ła , m ia ła Ju lc ia n a  z a w o ła n ie . S ta Jo  s ię te ż , iż  
n a p e n sy i. p rz y le k c y a c h , w  c z as ie d o sy ć d łu g ie j  
n a u k i, c ó rk a p a n a B re n n era z n a laz ła s ię o b o k p a 
n ie n e k d a lek o o d  n ie j w y ż sz e j s fe ry to w a rzy sk ie j,  
n a b ra ła o g ła d y , a z n a u k  ta k  k o rz y s ta ła w ie le , iż  
w ró c iw sz y  d o d o m u , m u sia ła s ię u c z u ć  b a rd zo  o sa 
m o tn io n ą .

P a n i M a łu sk a , p o c z c iw o śc i k o b ie c in a , z ło te se r 
c e , b y ła , m im o  z e tk n ięc ia  s ię  z d w o rem  k s . S a n g u sz 
k ó w , ta k p ra k ty k ą ż y c ia ty lk o  n ie co  o k rz esa n ą , ta k  
n a iw n ą i p ro s to d u sz n ą , iż z  n ią , p ró c z  o u ip io rac h , o  
o d p u s ta c h , o  k u c h n i i o  g o sp o d z ie , m a ło  o  c z em  w ię 
c e j ro z m a w ia ć b y ło  m o ż n a . Z n a ła s ię te ż n ie co  n a  
m e d y c y n ie p o p u la rn e j, le cz y ła  o d  b ó lu  z ę b ó w , o d  ró 
ż y (b a rd z o  sk u tec z n ie ) , fe b ry i re u m a ty z m ó w ...

S a m  B re n n e r w  ty c h k ró tk ic h c h w ila ch , k tó re  
sp ę d z a ł z  c ó rk ą  w  d o m u , n ie  o k a z y w a ł te ż  w y k sz ta ł
c e n ia z b y t w y so k ie g o ... N ie c z y ty w a ł n ig d y n ic —  
w iad o m o śc i n ie m ia ł ż a d n y c h , o p ró c z „ K u ry e rk a”  
D m u sz e w sk ie g o  w  d o m u n ic in n e g o  n ig d y  n ie b y ło ;  
a le ż y w eg o  ż y c ia s to su n k i i sp rę ż y n y z n a ł z a to  

d o sk o n a le ...
Z  n im  w ięc i z c io c ią  —  n ie w ie le m o g ła p a n n a  

Ju lia m ie ć p rz y je m n o śc i w ro z m o w ie . N a to m ia s t 
z a jm o w a ła s ię b a rd z o w ie le m u z y k ą , k tó re j u c z y ła  
s ię o d  E lsn e ra , g ra ła  g o d z in a m i n a  fo r tep ia n e  i n ie 
z m iern ie w ie le c z y ta ła .

W  w y b o rz e k s ią ż ek m ia ła so b ie z o s ta w io n ą  
sw o b o d ę n a jz u p e łn ie jsz ą ta k , ja k w o g ó le w  c a le m  
ż y c iu , b o  o jc ie c i c io tk a m ie li n ie o g ran ic zo n ą u tn o sć  
w  ro z u m ie je j i c h a ra k te rz e ... Z p e n sy i ro z m aite w  
m ie śc ie  m ia ła  z n a jo m o śc i, d o  k tó ry c h  w o ln o  je j b y ło • 

c h o d z ić , p rz e b y w a ć , p o w rac a ć , g d y  s ię  je j p o d o b a ło .  
B ra la  z so b ą  m a łą  A g a tk ę , k a z a ła  je j c z a se m  p rz y 
c h o d z ić p o s ieb ie , a c io c ia n a w et n ig d y je j n ie to 
w a rzy sz y ła ...

B a rd zo  rz a d k o  c h y b a , k tó ra ś  z  to w a rzy sz e k  o d 
w ie d z a ła  ją i z a b iła g o d z in  p a rę ...

P a n n a Ju lia b y ła d o ść s łu sz n e g o w z ro stu , p o 
s ta w y  k sz ta łtn e j, ry só w  sz la c h e tn y c h , m ila , a le m o 
ż e n a sw ó j w iek  z a p o w aż n a . P ię k n o ść je j i św ie 
ż o ść w  te j W a rsz a w ie , k tó re j ś lic z n y c h twa
rz y c z k a c h n ig d y  n ie z b y w a ło , in o g la ujść oka, bo 
n ie b y ła n a rz u c a ją c ą s ię i św ie tn ą  —  lecz zachwy
c a ła k a ż d e g o , k to s ię d o n ie j z b liż y ł, kto ją poznał, 
p o s ły sz a ł, k o m u s ię u śm ie ch n ę ła . M im o p o w a g i 
sw e j i p e w n e g o  sm u tk u , ro z la n e g o  n a  tw arz y , m ia ła  
n ie z m ie rn y  ó w  w d z ięk , k tó ry  p o c ią g a n a w e t w  n ie -  
p ię k n y c h  o so b a c h , c ó ż d o p ie ro , g d y  s ię p o łą c zy  z e  
sz la c h e tn e m i ry sa m i, n ie m a l k la sy c z n y ch k sz ta ł
tó w ... Ju lia u b ie ra ła  s ię z w ie lk ą p ro s to tą  i sk ro m 
n o śc ią , a le z e sm ak ie m  n ie p o ró w n a n y m , z d y s ty n k -  
c y ą  u d e rz a ją cą . W y g ląd a ła  w  n a jp ro s tsz e j su k ie n c e  
n a w ie lk ą p a n ią ...

G a w ie d ź d o m o w a , d la k tó re j b y ła u p rz e jm ą i 
g rz e cz n ą , z n a jd o w a ła  ją m im o  to  — a ry s to k ra tk ą  i 
n ie śm ia ła s ię z n ią  sp o u fa la ć , g d y  z c io c ią  M a lu śk ą  
sz ew c o w a N o iń sk a , ż o n a  s to la rza  A ra m o w icz a  b y ły  
w  ta k ie j k o m ity w ie , ż e  d o  n ie j c h o d z ą c  p o  le k a rs tw a  
i n a g a w ę d k i, s iad y w a ły  g o d z in a m i.

W sz y s tk ie  te je jm o śc ie z w a ły ją —  „wysoko 
a d u k o w a n ą p a n n ą ” —  i p rz e p o w ia d a ły je j b a rd z o  
św ie tn e lo sy ... S z c ze g ó ln ie N o iń sk a , u n o sz ą c a s ię  
n a d g rą n a fo r tep ia n ie p a n n y Ju lii, b y ła p e w n ą , ż e  
p ó jd z ie z a o b y w a te la , z a u rz ę d n ik a lu b  n a w e t m o ż e  
z a ja k ieg o  je n e ra ła ... W sz y s tk o to b y ło m o ż li-  
w e m ...

C h o c ia ż  je n e ra lsk a ra n g a  n a ó w c z a s , s taw iąc  n a i  
p o z ó r w y so k o  ty c h , c o  n ią z a sz c z y c e n i b y li, o tw ie 
ra ją c w ro ta d o d a lsz e j k re sc y ty w y , w c a le n ie d ą -  
w ifia n ie z a le ż n o śc i...



— - N r. 132 G  L  O 8 W  A B  R  Z  E  8  K I  “NMLKJIHGFEDCBA

Jaw orze

K ościół narodow y w gruzach!..DCBA

,Tymczasowa“ (!?) likwidacja „kaplicy**

Paraija „

(Wiadomość własna „

W  ubieg łą niedzielę , t. j. 3 listopada br. odbyło  
się w  Jaw orzn w  „kaplicy '* hodurow cow  

ostatnie „naoożeastwo**

odpraw ione przez niedaw no przybyłego ,,ks. pro 
boszcza B artn ick iego* . U dział w nabożeństw ie  
w zięto ty lko 8 osob , m ianow icie 6 kobiet i 2 m ęż 

czyzn .
?o  odpraw ionem  „nabożeństw ie** w edług  „przy 

ję tego zw yczaju ” „ks. proboszcz” w ygłosił kazanie, 

w którem
oświadczył swoim „parafjanom**, że jest to jego o- 
statnie nabożeństwo odprawione w Jaworzu, albo 
w iem  został ,,powołany” do parafji lipnowskiej (L i
pno), gdyż teraźn iejszy proboszcz w  L ipnie w yjeż
dża do A m eryki. P ow iedział rów nież, że „chw ilo 
w o ” żadnych nabożeństw  w  Jaw orzu odpraw iać  
się nie będzie (d laczego? przyp . red .).

W  dalszym  ciągu sw ego kazania w ygłosi! zda 
nie: „G dy w kościele narodow ym  nie będzie się  
odpraw iać  nabożeństw o, cieszyć się będą ci, którzy  
nas nienaw idzą. K ler rzym ski św ięcił będzie chwi

lowo tryum f (!!) ale to  nie na długo! N asz „kośció ł , 
„kato licko - narodow y ” —  prędzej zw ycięży! .

T ak  m niejw ięcej m ów ił „ks. * B artnick i na  sw em  
kazaniu . T rochę zagalopow ał się , bo „n ie kler  
rzym ski” będzie św ięcił chw ilow o tryum f, ale Wia

ra nasza św. święcić będzie tryumf aż do skończe

nia świata!
N adeszło w ięc to , czego oddaw na się spodzie 

w aliśm y  a co nastąpić musiało. R ozlecen ie się ko 
ścio ła narodow ego w  Jaw orzu dało jeszcze jeden  
dow ód, że spo łeczeństw o polsk ie , tu na P om orzu, 
na te j zagrożonej dzieln icy , jest kato lick ie i nigdy  
od W iary  sw ych ojców  nie odstąp i.

Jan nasz specjalny  w ysłannik stw ierdził, „ka 
plica” hodurow cow  została  zam ien iona z pow rotem  
na pokój, a sprzęty służące do nabożeństw a za 
brał odjeżdżający „proboszcz ” B artn ick i.

W ielk ie R adow iska

Założenie K oła Stow . C hrzęść. N aucz.

Szkół Pow szechnych

hodurowskiej w Jaworzn. — „Owieczki * bez „pasterza**. —  

chwilowo** istnieć nie będzie.

Głosu Wąbrzeskiego**).

N iem a już tych , którzy chcieli pod postacią se-
kty relig ijnej rzucić spo łeczeństw o nasze w  bagno  
dem oralizacji, w  oagno  w ystępków !

Z ostaw ili po sob ie jakby na „pam iątkę ” m ałe 
go hodurow ca —  Jeżew skiego , o ktorego chrzcie  
donosiliśm y przed kilku dniam i, len , którego o- 
chrzczono , napew no gdy dorośn ie —  pozna błąd  
sw oich rodziców  - odszczep ieńców  i zam iast tio - 
durow cem  —  będzie szczerym katolikiem! Oby tak  

było!
W iadom ość o zlikw idow aniu (chociaż rozpo 

w iada się, że chwilowo!) gniazda sekciarsk iego w  
Jaw orzu w yw ołała w śród ludności okolicznej zro 
zum iałe w rażenie a naw et radość. Jeden z m iesz 
kańców  Jaw orza, szczery kato lik , zapytany przez  
naszego w ysłannika, o zdanie co do likw idacji ko 
ścio ła sekciarsk iego, odpow iedział:

—  P anie! T acy bezbożnicy lżący naszą W iarę  
św . i naszych księży nigdy utrzym ać się nie będą  
m ogli, gdyż B óg, choć nie rych liw y  ale spraw ied li
w y! O  tem , że w  Jaw orzu  długo istn ieć tak i kośció ł 
nie będzie , tośm y tu w szyscy daw no to w iedzieli.  
S ą tu przecie ludzie , którzy  poza m ałem i w yjątka
m i są w szyscy kato likam i! lak panie! P raw da za 

w sze zw ycięży!
T e słow a m ów ił prosty człow iek , który nigdy  

do szkół w yższych nie chodził a był w ychow any  

na ro li!
W ysłannik „G łosu W ąbrzesk iego ” dow iedział  

się też , że pertrak tacje czynione z p . Ł acheckim o  
kupno dom u w  K siążkach , zostały przerwane i też 

nie dojdą do skutku.
Jesteśm y przekonani, że do utw orzen ia parafji 

hodurow cow  w Orzechowie nie dojdzie , a jeżeli bę 
dzie kilku tak ich odszczep ieńców i parafję utw o 
rzą, w ów czas prow adzić będą tak i sam suchotn i- 
czy żywot jak w Jaworzu i tak jak w Jaworzu roz

lecą się na strzępy! (O ran). 

członków  jako i sym patyków  prosi Z arząd .

— Uroczyste zebranie K oła Z w iązku O brony  
K resów  Z achodnich z okazji „D ziesięcio lecia” od 
będzie się dnia 8 bm . o godz. 8-ej w  m ałej sali H o 
te lu pod „B iałym  O rłem ” . O becność w szystk ich . 
członków  konieczna, sym patycy  m ile w idzian i. 
Z arząd K oła Z w iązku O brony K resów  Z achodnich .

—  f,L utn ia” . D ziś lekcja śp iew u u  
p K lim ka. P rzybycie  w szystk ich konieczne. 

W IA D O M O Ś C I Z G O L U B IA . 
Wypadek. — Kampanja buraków. — Zły zwyczaj- 

P ana W . z D obrzynia, jadącego bryczką w  so 
botę popołudniu , spo tkał na szosie ryp ińsk iej nie 
m iły w ypadek . O tóż konie jego przelęk ły się sa 
m ochodu, sto jącego na szosie niedaleko D obrzy 
nia, i sp łoszone popędziły przez rów  na pole. S kut
kiem tego bryczka się rozleciała , a p . W , w raz z  
w oźnicą w ypadli, odnosząc —  na szczęście —  ty l
ko lekk ie obrażen ia. W  ten sposób p . W ., nie o- 
siągnąw szy celu podróży , w rócił do dom u na w o 
zie obcym . Z abrał go przejeżdżający tędy p . S z.

Jak dalece konie w ypierane są przez sam ocho 
dy i inne t. p . w ehikuły , św iadczy także ten drob 
ny fakcik . B uraki cukrow e z P iórkow a (pow . R y 
pin) przew ożą do tu tejszego dw orca niety lko ko 
nie okolicznych ro ln ików , ale też sam ochody cię 
żarow e fiirm y B auer z W ąbrzeźna.

K onkurencja silna. Z w yciężyć w  niej m usi m a 
szyna. Z abiera ona około 150 ctn . cukrów ki, pod 
czas, gdy na w óz kładzie się 20— 40 ctn . P rzy tem  
transport sam ochodow y jest tańszy i w iele szyb 
szy : sam ochód  kilka razy  dziennie przejeżdża  przez  
nasze m iasto  z burakam i, w ozy  zaś ty lko  jeden  raz.

P o rozm aitych w olnych placach G olubia spo 
strzec m ożna różne grupki m łodzieży polskiej  
w szelk ich sfer, grającej w  karty o pien iądze. G ra  
ta w  karty  niby niew inna m oże ła tw o stać się na 
łog iem szkodliw ym  niety lko dla danej jednostk i,  
ale także dla całego spo łeczeństw a.

D obrzeby było , gdyby  rodzice zw rócili baczniej
szą na to uw agę i w szelk iem i siłam i starali się o  
w ykorzen ien ie zam iłow ania do gry , a um ysł sw ych  
dzieci zw racali na drogę celów  w znioślejszych , idei 
w yższych . —  G ra w  karty jest grą tow arzyską, ale  
trzeba zachow ać m iarę?  (s)

D ruk i nakład : „G łos W ąbrzesk i" B . S zczuka. W ąbrzeim . 

R edaktor odpow iedzialny : A lfons S zczuka W ąbrzeźno , 

Z a dział ogłoszeń R edakcja nie bierze odpow iedzialności.
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W  dniu  26  ub . m . po konferencji nauczycielsk iej 
w Ł obdow ie, odbyło się zebran ie konsty tucy jne  
K oła S tow arzyszen ia C hrześcijańsk ich N auczycie
li S zkół P ow szechnych . P o w ygłoszen iu referatu  
organizacy jnego  w ybrano zarząd , sk ładający się: z  
prezesa, sekretarza i skarbn ika. P rezesem  w ybra 
no p . Tomasza Dębskiego, kierownika szkoły z 
Wielkich Radowisk, na sekretarza wybrano p. Ire

nę Jankowską z Niedźwiedzia, a na skarbnika p« 
Stanisława Makowskiego z Kurkocina.

K oło z W ąbrzeźna reprezen tow ali na zebran iu

W iec socja listów
U bieg łej niedzieli odbył się tu w iec zw ołany  

przez P olską P artję S ocjalistyczną. N a w iec ten , 

szum nie rek lam ow any  przez p . W estfala z T orunia  

przybyło około 30 osób z sam ych R adow isk oraz  

z okolicy jak z N iedźw iedzia , M ałych R adow isk i 

D ębow ejłąk i. O gółem  przybyło około 30 osób.

W l^l^M O SiS^R p^^ZN Ę:.^

W ąbrzeźno, dnia, 6 listopada 1929 r.

— Osobiste. Z nany spo łeczeństw u w ąbrzesk ie 
mu p. dr. Michałowski opuścił nasze m iasto , udając  
się do K ow alew a, gdzie dalej będzie służy ł sw ą  
w iedzą szerszem u  ogółow i. P anu doktorow i życzy 
m y w  dalszej pracy „S zczęść B oże” . R edakcja .

Jak się dow iadujem y, p . dr, M ichałow ski przy j
m ow ał będzie rów nież członków  K asy C horych .

— Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. P odczas  
w yładow ania m otoru z w agonu robotn ik kolejk i 
pow iatow ej p , Jan N ow akow ski utracił w  niew ia 
dom y sposób  3 palce praw ej ręk i. P ierw szej pom o 
cy nieszczęśliw em u udzielił p . dr. K aw czyńsk i.

— Miłośnikom kina pod uwagę! Jak się dow ia 
dujem y, kierow nictw o kina hotel „D w ór W ąbrze
sk i” coraz w ięcej uprzy jem nia pobyt m iłośn ikom  
kina. P ięknie odnow iona sala , treściw e film y i do 
borow a ork iestra przyciągają do kina D w oru W ą 
brzesk iego stale liczne rzesze publiczności. Z a 
znaczyć należy , że kierow nictw o w prow adziło w  
ogrzew aniu sali inow ację, a m ianow icie opalan ie  
sali zapom ocą tzw . centralnego ogrzew ania.

(Wiadomość własna „Głosu Wąbrzeskiego”).

pp . Albin Ługiewicz, Edmund Noryśkiewicz i Izy

dor Delewski.
K ół S tow . C hrzęść. N auczycieli S zkół P ow sz. 

m am y w  pow iecie 5 i to : W ąbrzeźno , K rólew ska  
N ow aw ieś, K siążk i i now ozałożone K oło —  W iel-

kie R adow iska.
M arszałk iem zebran ia konstytucy jnego był p . 

D ębski, na którego apel zap isało się 13-tu człon 

ków .
N ow em u K ołu życzym y pom yślności w  rozw o 

ju , R edakcja i W ydaw nictw o.

W iec zagaił sam  p . W estfal, ośw iadczając, że  
referent nie przybył a on sam nic takiego nie m oże  
pow iedzieć, bo nie w ie, co się w  C entrali P . P . S . 
dzieje (??). M im o to zabrali głos pp . Dulski z Nie

dźwiedzia i Wojciechowski z Radowisk, dając do  
zrozum ienia prelegen tow i, że organizacja nie utrzy 

m a ich , a ty lko dobra płaca!

D la in form acji podaje się , że seanse odbędą się  
w  piątek i niedzielę . W  sobotę, z pow odu zabaw y, 

w yśw ietlać się nie będzie!

— Przjjtańmy biadać! B iadam y ciąg le , nad nie 
dolą, a polepszyć sw ej doli nie chcem y. N ie^ w ie 
rzym y w szczęście bo go nie pragniem y. Z a to  
szczęście m ści się i ucieka  od  nas, jak  m y  od  szczę 
ścia . Z atem oprzy tom nijm y. O tw órzm y naościeź  
drzw i szczęściu , by w eszło do naszego dom u. 
W szyscy doskonale w iem y, że niem a przegranych  
w  L oterji P aństw ow ej przy ciąg łej grze! Jeden w y 
gryw a w cześn iej, drugi później, ale trzeba grać za 
w sze i być w  pogotow iu na przybycie szczęścia  
P rzestańm y biadać! Już w krótce rozpoczyna się  
1-sze ciągnien ie 20 L oterji P aństw ow ej. L osy m o 
żesz nabyć w  kolek turze „G łos W ąbrzesk i” , W ą 
brzeźno , ul. M ickiew icza.

— Koło Przyjaciół Harcerstwa. W piątek t. j. 
8 bm . odbędzie się w  sali R ady  M iejsk iej o godzin ie  
19 ,30 zebran ie w szystk ich  członków  „K oła P rzy ja 
ció ł H arcerstw a” . G oście, sym patycy harcerstw a  
m ile w idzian i. Z arząd .

— Walue zebranie Stow. Pań Mił. św. Winc- 
a P aulo  odbędzie  się w  czw artek 7 bm , o godz, 4-ej 
na sali w w ikarjów ce, O przybycie w szystk ich

U C H W A ŁA .
|W  spraw ie w niosku o odroczen ie w ypłat 

kupca A ndrzeja K araszew skiego  z W ąbrzeźna  
na w niosek z dnia 12 |9. 29 . udziela się kupcow i 
A ndrzejow i K araszew skiem u z W ąbrzeźna po  
m yśli art. 1 iozp . P rezydenta R . P . z 6  3 . 28 . 
D z. U . R .JP . 27 . poz. 244 odroczen ia w ypłat na  
przeciąg trzech m iesięcy , tj do 25 styczn ia 1930  
w łącznie.

N adzorcą sądow ym  m ianuje się kupca Fi

lipa B iałeckiego z W ąbrzeźna.
W ąbrzeźno, dn . 26 październ ika 1929 r.

Sąd G rodzkL

P rzetarg przym usow y
W piątek, dni?9 o. XI. 

SD 29 r. © godz. 80-te j przed  pot. 
sprzedaw ane będzie najw ięcej dającem u  
za natychm iastow ą zap łatę gotów ką o- 
bok kościo ła  ew angelick iego

I sxafę s 2 m aszyny do pasa 

nia (R em iragton)9 I stó ł skle 

pow y, i row er m ęski, I stó ł 
sklepow y (oszklony), I kro 

w ę, § szafę źe^zsią , 2 bm r- 
ka, i lustro

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY
Schwarz, burmistrz.

© <Ś R O D K I O D Ż IW G Z B 2

0 
©

€

ak: M ączką H estia , H ornosan, 
Phosphatynę B iom alz, Ekstrakt 
słodow y, m ączkę ow sianą, Em ul

sję tranow ą (U ko, Scotta i Erbe)

poleca

D rogerja pctf
L. D O N AT  N A ST.

w łaśc. J. Pruchniew ski W ąbrzeźno
R ynek 2 T elefon 13

U W A G A ! S próbuj pokryć u m nie  
sw oje zapotrzebow anie, a będziesz  
stałym  klieętem ,

D LA CZEG O ? T ow ar jest pierw szo 
rzędnej jakości, obsługa grzeczna,  
fachow a i rzętelna.

5 
a 
a
a 
5
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Dnia 6 bm. o godzinie 9-tej rano zasnął w Panu, opatrzony Olejami św. mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
brat, szwagier i wujekJIHGFEDCBA

ś. p.

Stefan Piszcz
w 54 roku życia.

O czem donosi ciężko strapiona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o godzinie 10 przed pot z domu żałoby ul. Wolności 55.

W ąbrzeźno, Poznań, Pleszew w listopadzie 1929 r.

Osobnych zawiadomień się nie wysyła.

W pierwszą bolesną roczni
cę śmierci naszego ukochanego 
męża i ojca śp.

Romana Wojteekiego 
odbędzie się za spokój duszy 
Jego

Msaa św.
w sobotę, dn. 9 listopada o godzinie 
7,15 w kościele parafjalnym.

Jadwiga W ojiecka  
z dziećm i.

Przetarg przymusowy
Dnia 8. 11. br. o godz. 9 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
w moim biurze przy ul. Hallera 10

I szafę żelazną

Gtówczewski kom.sąd. w Wąbrzeźnie

Przetarg przymusowy
Dnia 8. II. 29 r. o g. 113/4 przed  

pot. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dające
mu za gotówkę u p. Ottona Kowal

skiego w W ąbrzeźnie

I szafę żelazną

Główczewski kom.sądowy Wąbrzeźno

fnstarg przymusowy
Dnia 8. II. 29 r. o g. 12,15 w  

poł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotowkę

I radioodbiornik

Zbiórka reflektantów w moim biurze 
przy ulicy Hallera 10.
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 8. II. 29. o g. 11,30  przed  

poł sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Boi. Brzoskowskie- 
go w  W ąbrzeźnie  przy ul. Pomorskiej

I m aszynę do pisania  i 1 sza 

fę żelazną

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 8. II. 29. o godz. 12 

w południe sprzedawać będę w dro
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Alfonsa  
Kopczyńskiego w W ąbrzeźnie  
przy ul. Grudziądzkiej

I kanapę

Q!Ó areiewUkt komornik sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 8. 11.29 r. o godz. 11,45 

przed pot. sprzedawać będę w dro
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Jana Iwan- 
kowskiego w W ąbrzeźnie przy  
ul. M atejki

I bufet

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 8. II. 29. o godz. 9,30  

przed pot. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da
jącemu za gotówkę w moim biurze 
przy ul. Hallera 10

I biurko

Gtówczewski kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 8. II. 29. o g. 9,30 przed  

pot. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę w moim biurze przv ulicy 
Hallera 10

I skrzypce

Gtówczewski kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 8. 11. 29. o g. 11 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Ludwika Trznadla w W ą 

brzeźnie przy ul. Kolejowej

I um ywalkę

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Kino Dwór Wąbrzeski

DZIKUSKA
W roH tytuł. M arja M alicka i Zbyszko Sawan

Z okazji uroczystoóci zaślubin

p. Stanisława Grzegorczyka
z panną Heleną Białówną 

zasyła życzenie:

„Szczęść Boże młodej parze 
Fabryka win i miodów Hurtownia win zagranicznych

„Ś O P L I C A“
w Warszawie

Ostrzegam  
wszystkich, aby mężowi 
mojemu Wilhelmowi Rad
tke bez mojej wiedzy ni
czego nie pożyczać wzgl. 
od niego nie kupować, 
ponieważ jestem z mę

żem w rozwodzie.
OLGA RADTKE  

M ałe Radowiska.

Kino Dwór Wąbrzeski 

Biaia Eiewciiiica 
W roli gł. W łodzim ierz Gajdarow  i Liana Haid

Poszukuję zaraz ucz
ciwej 

dziewczyny 
W acławska  

ul. Górna I.

Dwór W ąbrzeski

W  środę d. 6 i w czwartek 7 bm .

Największy artysta Ameryki słynny

JOHN BARRYM ORE

jako niezrównany DON JUAN 
w epokowym filmie

Trumny 
w wielkim wyborze 

stale na składzie 

BABTŁSKI 
KOLEJOWA 4

Dramat osnuty na poemacie lorda 
Byrona. W rolach głównych — wy
marzeni kochankowie M ary Astor, 

Estelll Taylor, Helena Costello.

Hi 

Mm 

i metalowe 
każdej wielkości 

Ii form atu po naj
tańszych cenach 

poleca
Gin M ti  

W ąbrzeźno

W  piątek i w niedzielę, dn. 8 i 10 

„Biała Niewolnica*' 
W roli głównej 

W łodzimierz Gajdarów

i Liana Haid.

Roxpowsreshnia|eie 

„GŁ OS WĄBRZBSKI

W  środę, dn. 6 bm . i w czwartek, dn. 7 bm .

ukaże się romantyzm z XX wieku, idealna miłość usuwająca 
z drogi wszelkie przeszkody, reprezentuje film, największy dramat 

życiowy

6  AŁG  A  N E K
|| HOTEL pili! BIAŁYM ORŁEM (d ziec k o  u l ic y )

53020223015349234848024853230248

Film długości 3200 metrów. W roli głównej :

Carmen Boni
Ł i o t  i o P * v n e 11 i

Do tego NADPROGRAM

Następny program
„I N T R Y G A N T“ (The Patriot) 

W roli głównej EM IL JANNINGS


